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P. T. Intereaw.tiw unrasza »Ię o zgłaszania w  tipinwach redakc/ju/oh wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorami w biurze Bwlakcyi przy ui. SaJcoła 4/ * 
Rękopisów nie zwraca &ię —  Bfnr Ad^nistracyi otwarte codzienn e od godziny 6-tej rano do godz. 7-nej wieczór. —  Telefon redakcyjny Nr. 15
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O z ;! zostan ie  ustalona lista g a b ioeto  le w iso w o -ce n tr .! 

Jutra o r d z i e  się  ew en taln ie plenarne p osied ź. Ssjm u!
Wydział prasowy Kin. spraw 
zagranicznych i prasa poh&a.

(Od naszego warszawskiego korespondenta.)
Warszawa, 19. czerw ca.

(A) Pan Gutowski , szef Biura prasowego w  
ministerstwie spraw zagratitcztnij ch, otrzymał dłu
goterm inowy urlop. Dał moi pan; wiceminister 
spraw zagranicznych. Dąbrowski. A. dam mu go, 
motywując, że pan Gutowski, nie umie instruować 
prasy.

Można być tego tup owego poffiąuu. czy  pan 
Dąbrowski powinien się był znaleźć na stanowi
sku wic cmi -istra spraw zagranicznych. C ały jego 
•rerunełr etydy ów  szsęlt w  kiteruhku nie mającym 
zgoła nic w spóhego. z polityką zagraniczną. A na
wet, gdyby miał zamiłowanie w tym kierunku tó je 
szrze nie mógł z uwagi na sw oje zajęcia i Prace 
obow iązkow e profesorskie w y jść poza linię ania- 
torstwa i dyleiantyzmu w  dziedzinie polityki za
granicznej.

Ale trzeba, przyznać, że pan wiceminister Dą
browski miał s-łuszność, dając urlop długotermino
w y panu Gutowskiemu. I jeżeli jego następca ten 
urlop cofnie i przywróci pana Gutowskiego na sta
nowisko naczelnika W ydziału prasowego, to zbłą
d z i Pan Gutowski nie nadaje się bowiem m  to 
stanowisko.

Jest to wprawdzie dyplomata fachowy, i po
mimo, że wyszedł ze szeregów dyplomacyi rosyj
skiej • należał do ambasady rosyjskiej w W aszyng
ton^ berwanurikrwo najlepszy to Pcdak. Aie na pod 
stawie itwwrwacyi należy stwierdzać, że o stosun
kach prasy połskiei n ic  ma wyobrażenia, nie umiał 
się taktownie zbliżyć do wybitniejszych publicy
stów, wogóie rde ma pojęcia o technice informowa
nia Prasy pobkiej, Mówiąc poprostu pan Gutow
ski nie robi wrażeń:a zbyt bystrego człowieka i 
zbvt jasnej głowy.

Prasa polska idzie niestety w  sprawach po
lityki zagraniczne} zupełnie samopas. Nikt jej nie 
informuje od czasu, jak wiceminister spraw zagra
nicznych pan Jan Dąbski podał się do dymisyi i 
zaraz zaprzestać pełnić służby. Pan Patek, jako 
informator okazał się tak chaotycznym i tak źle 
do tych obowiązków przygotowanym, że po jednej 
bardzo niefonw ind próbce zaprzestał tych fun.t- 
cyi.

fCiąg dalszy na str. 2-giejA

Lewiciwa-realrswy fil roni iai w ii tilil
Ewentunlni kandydaci na ministrów

W arszawa, 21. czerwca. stawbJdiajmf lew icy  PSU., 
(Telef.) (m) W brew  powszechnemu, oczekiwa.

n!u dzień w czunajszy nie doprowadź ł jeszcze do 
definitywnego ir worzonla gabinetu, albowiem do 
późnej n ocy  toczy ły  się targi między 'ainteresowa 
nynti stionni^ciwami w  sprawie poszczególnych 
tefc. Usumęcie jednak saisaidiruczych trudności da 
się dzaś zażegnać i przypuszczać należy, że osta
teczne słowie pow ie diziień dzisiejszy. Byłoby to 
bardzo pożądane, gdyż każdy dzień przeciągani 
pi zesileda przynosi żywotnym  sprawom państwo 
wyim m edijące się obliczyć szkody. Największy 
czas, ażeby zebrał się wreszcie Sejm i zaiją? się 
sprawami polityM bieżącej. W ydarzenia w czoraj
szej niedzieli miały trzebi eg następujący: P. J*n 
BarejskJ. który jeszcze w1 sobotę stara? się wywią
zać z powierzonej mu przez Naczelnika Państwa 
rrrsyi utworzenia gabinetu, złoży? wczoraj tę mi- 
syę ofe y a lnię na ręce Naczelnika Państwa, tłóma- 
cząc w  liście nadesłanym do Beiweoeru, że czyni 
to  dlatego że PPS. (P  aStowcy, W y zwolenie, Sta- 
piińczycy) NPR. wspólnie uiznaia ,ż są zdolni do u- 
tworzenia silnego rzadn parlamentarnego i że 
przewodnictwo w  tym rządzie obej n ę p. Witos. 
P. Srejski zaznaczył, iż propozycyę tę przedłoży 
marszałkowi, celem przekazania jej Naczelnikowi 
Państwa. W  ślad, za rezygnacyą p. Brejskiego udał 
się marszałek o  godz. 4 pop. do Belwederu i przed, 
staiwił zapatrywanie klubów w  przedmioc e  utwo
rzenia rządr, liczbę głosów ; zapatrywanie wtasne, 
iż w  danym ukł?diz'e stosunków nie jest konieczni 
większość absolutna . że w ystarczy większość re
latywna. Naczelnik P a ń sk a  przyjął to przedsta
wienie i oświadczył, iż termin konferencyi z  p. 
W itosem osobście  ustali. Równocześnie kiedy 
marszałek ‘komunikowali to Na.ezeIn.kowi w gma
chu sejmowym konferował p. W itos. Naczelnik 
Państw a zdecydow ał się zaprosić p. W itosa do 
siebie ma kcmferenęyę, na godzinę 4‘45. P. Witos 
wbrew przyjętym  dotąd obyczajom  udał się do 
Belwederu' pieszo. Konferencya p. Wrtosa z 'Na- 
czeJntkiiem Państwa trwała godzinę. Rezultatem 
tej konferencyi by ło  powierzenie ;>rzez Naczelnika 
Państwa p. W itosowi misyi utworzenia gabinetu. 
Po powrocie z Belwederu do Sejmu p. W fo s  przy 
siąpił do konfeTencyi z  przedstawicielami kluoów 
większości.

Najpierw rtożpocj ęłai sie wym iana zuań z przed-

fctósrą neprizcajitowdł? 
pp. Ptrtek i Seat. Posłow ie ci oświadczyli, że gra
pa ich przystępuję wprawdzie do bloku ceritrowo- 
jw yicow cgo, aile nie weźmie udziału w  rządzie t 
idę desygnuje sw oich przed stawicie!! do gabinetu. 
Rcptczewtainci grapy NPR. z p. Brejsiksłn na czeto 
zażądali dla sUebic traefch tek. A mi' pow icie teki 
mimstn? pracy (PepłOwski), b. dzietaicy pruskiej 
.(-łan Brefcki) I zdrowia (dr. Bujatskl). Ktob poeefeki 
.Wyzwioleinie począitkowo wysunął kondydaiturę p. 
Pb»gMta na imiinfistra spraw w‘e ^‘roptrznych i p. Po- 
niaitOA^skiego na mirt’jstra rhlotocwa. W obec togo 
'.j-elćtiak, że w  pewnych kolach pdhryczjrych przy- 
jęto tę propozytcyę nSpcbę:jni:e, Wyzwtrfetne cofnę
ło kandydaturę Thuguta i zażądano dla siebite na
tomiast tekS spraw“ed3lw ośd , kltćrą przyznaczyło 
b. mimStrowi sprawiitdhiwości Pon atowskłemu. 
F r Juflcya Fi S. rspr e^denitoiwjra nr zez p. D ai."zyń- 
stkiegc, Carlicikiięgo i Diamanda odbyła dłuższą 
konfetr/encyę z  p. Witosem. Frakcya i i  zgłosiła kan 
dlydaturę p. D szyńsk:ego na ministra soraw aa- 
yraniczcy ch, Moracz©wskiego na ministra robót 
RubUozr-ch 1 Bobrowskiego na ministra zdrowia. 
,Kkilb pciSidt£fk? PSL. pragntoi ifitoć reprezna-słaiatów 
na sianowfekiu ministra spraw wiewu ętrznych, a- 
'profwizacyi, robót publicznych, oraz w fcemiEistrą 
opraw zagratnS ^nych. Nfezaiteżaile od  tego p. W i
tos byłby prece^em gaWnetu.. Jako csłułstra apro- 
w rzacył wymieniają p. UrzędztoUkk«o, robót pu- 
Uicznycb Bryla, włcominłstra spraw zagranicz
nych Jana Dębskiego. Co się tyczy teki spraw zę- 
wnętraraych istnieć-3 bardzo 7naczns różak*. Do- 
tycliczaisowy kam!dly|dM PSL. na to sta»ow k*o p. 
Kieirmk tuie śetsl olfcRcnto bramy w rodbwbę, ałbo- 
wiem upatrzony om. jjst na kknuąa- stourwisfeo 
■w kiubiie własnym w  ustąpienie &. Wttosa.

W Kos karata o »a ł następnit j  [ irzeBstawicie- 
lami klubu pracy konstytne/teo? Pederowiczem i 
Sd&słowiczem, którzy oświ" dcayfl, że bezpośre
dniego udz’a ł j  w  rządzie khA tek. nie weźmie. — 
Narady trwające dó późnej pndzhn J ‘teczoratj u- 

latatny tv®co m stęw ąoe kawdjrJjtosy: W1.o$ą na 
prezydenta g-rfAieti*. a* mhń*,h i
spraw zagranicznych, dra m  trteKtea ko-
lei.. Z powodu trudności porozneóetiłi w  spra
wie ol 'sadzenia teki prac >» ewnętrzioych naekróre

IDa zy telegram aa str. 5).
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Jakie rai r tego zaniedbania przez r?*d upra-) 
wianeso niestety systematycznie wynikają stra« 
ty polityczne dla Państwa Polskiego, o tern niech 
pouczy wyjątek z pamiętników świeżo wydanych 
jedm go z najtęższych dyplomatów niemieckich 
w epuco przedwojennej, Hermana barona von E- 
ckardsteina.

Otóż w ternie drugim na stronicy 11$, piszu 
»n te sto w'a, Które zapamiętać sobie powinien każ*
dy urzędnik polski w  ministerstwie spraw zasra* 
mczinych:

„Przesadna tajemniczość, uorawdana przez sy 
stem poprzednio!} rządów cesarskich w  zakresie 
polityki zagranicznej była godną potępienia i szko 
dziła interesom państwowym. Jak mogli kieruiący 
członkowi-e parlamentu, jak mogła prasa w pływ o
wa w ytw orzyć sobie obraz Prawdziwy polityki 
zagranicznej, skoro o  najważniejszych jej fazach, 
o  tern, Co s;ę działo poza kulisami, dowiadywali 
się po ratach, czasem po dziesiątkach lat i ta czysto 
przypadkowo, aloo też i nie dowiadywali się ni
gdy. Nic nie byłoby lepiej w pływ ało dodatnio na 
właśnie w  Niemczech wadliwą dyscyplinę pewnej 
części prasy w zakresie spraw z polityki zagrani
cznej, gdyby rząd zsodnie z prawdą informował 
stale dzienniki kierujące wszystkich strubpictw o 
tern, co się dzieje za kulisami, R zecz piosta, że są 
■w polityce zagramcznej p-wne fazy, które stoso
wnie do okoliczności należy chw ilow o zachowy
wać w tajemn cy “ .

Te uwagi doświadczonego dyplomaty uienjlcg 
ckiego, który w 1905 r. rzucił służbę, ponieważ 
już wtedy widział, do jakiej katastrofy prowadzi 
Niemcy Wilhelm 11 i książę 3ueLow, powinno so
bie dobrze zapamiętać świeżo upieczeni ministro
wie, dyplomaci i urzędnicy polscy na ulicy Miodo
wej w  Warszawie.

Nie chcę psuć Pochwałami karyery Dana Ł r- 
dosta, który teraz zostai zastępczo kierownikiem 
W ydziału prasowego, lecz zdaje mi się, że rozu
mie on lepiej powierzone mu zadanie, niż niejeden 
z jego poprzedników a było ich już tylu na tam sta 
row'sku.

Stanowisko" bowiem  naczelnika Wydziału pra
sow ego jest bardzo trudne. PrzedewszysŁldem 
zaś wym ata wielkiej, w ręcz benedyktyńskiej p ra -. 
cowitcści. Tymczasem większość szefów  biur pra- bulącej foneści fet: 
sowych, zanńast w biurze, wiecznie przesiaduje 
w  Sejmie, jak gdyby byli posłarrji i nie mieli nic 
innego do roboty. Pod ręką zaś ministrów być nie 
potrzebują, skoro ci ostatni telefonem mogą, na
ry się z mmii połączyć i otrzym ać potrze
bne im fe forjirucyt.

S ilno  w a lH i  n a  l i n i i  U s s y c y l
S ó m « i n i £ i M  & S B t4 ffk * 9 £ L  @ r o i a . o 3 ? . s t i z x e > s r o .

Wąrszawju, 20. cza., won.
Na po.ri ac Oct BobrujsKa aż do Di,winy obu

stronne, dztaMiiość wywiadow cza. Na odcinku po
leskim ro?,sorzały s£ te walki na IW’ Uszycy. Dułej

sc  ©otoidnie kcntaicu z .ń«przyiac£ele«n cfce ma.
pSdnw«7-v zastępca szefa sztabu ©en. 

Kaliński, g»£(u. podporucznik.

LUDNOŚĆ WOŁYNIA WITA POWRÓT DO 
MAUER2Y.

WlodKnsJert: Wołyński, 20. czerwca,
(T<=M.) Dtća 18 b. m. u le p io n o  rozrorządoft- 

iflle Naczatafcgo W odza o  przekazami® zarządu W o 
łync«  ] ząojcrwt, kzttbćeó Potefticł. Cała' tutkiość po
witana to rozporządzenie z  wielką radością jako 
spełrśenite swoidh najgorętszych życzeń. Z tr.icya- 
tywy Lwiyfeferza Wtrdatl Rosyainiiina, utworzył się 
jnow”  'KOittAfct, iieffwezentu.rący -wszystł te narodte- 
wr*ści zamietspJjufące powiat, oeium urząjŁwnra u- 
roczysfiago otbdhoću dła uczczenia epokowej ch w 
il powrotu W ołynią do swojej m acierzy, Obchód 
wyznaczony jest na 27 b. m.

List otwarty oficer*/1 rosyjskich 
do geoeiala !brn !̂owr.

Lwów, 21. czerw ca, 
(u) „Warszaw-skoie S łow o1* pubiikaie nastę

pujący list otwarty o fce ró w  msyjsk ćh ao gene- 
rała B ru lłow a  w  odpo^iadw ra  lego wezwanie, 
ażeby wsrępuwaJi w  szeregi armii bedszewtakiej 
dJa ratowania Rosyi.

,,M y —  piszą — nie tytko r. e możo-ny ze su- 
nnieo em pójść za panem, nie tytko nie ■.-lożemy za 
lecaić to naszym kuiegom, lecz nawet serdecznie 
żałujemy że pan swojem imieniem i pab-yotyczrae- 
ml nasłatiri zdie dylow ał się, z niepojętych dla nas 
pobudek prjoryć r uświęcić n ©dostojną i niepatryo-

tyczną sprawę bolszewizma M y chętnie zapo
mnielibyśmy i przeba&Łyłi w szystkie wy.rządzcme 
nam fcitzydy, gdybyśmy mogli bodaj ita chwlię u- 
w ierzyć że bolsroW -cy zdoirń są bronić spraw y 
ńarcćow ei, sprawy demokraty czreg odrodzenia 
wolnej Rosyi- Wiadomo pana, p. generale tak do
brze jak każdemu z nas, że Rosya boiszewcKai 
n&. jest ipo prawdzie ani rabctóLcza, ani lodowa, 
asy; nawet sowiedka. Podtrzymując partyjną i bru
talną tyrani? bolszewików, my nie tyiko nie speł
nij byśmy uczyrku pacryotyeanego, — lak pan na» 
■uęicfwara, — lecz przecW ire przyczynlSHhyśtny s:ę 
do ostatecznego rozkład/u; R cs y i,'c o  równałoby się 
najcięższej zdradzie. G dyby nawet, na nicszczę- 
ścźtr ludzkości. udało się armc czerwonej, zawojo
wać świat ca ły, to nawet i w ów czas my nie przy
łożylibyśm y naszych rąik do prV orania takiego 
n»i maturalnego InternacyonaUzmu. Kwestya gran e 
Rosyi mednieje dla nas przed myćlą o konieczno
ści wskrzeszeniia. kosztem 'największych o#ar w-ot- 
nej 'Rosyi, dh ac ażby kosztem niektórych spornych 
terytoryów', M y nie' w idzim y w teraźniejszym p o  
drotfiae wotsk pojsKion, w ojny Polski i  Rosyą. —  
Stoijąc mewzruszende na tern stanowisku, w zyw a
my do  selidamości wszystkich innych, o fce ro w  
a także i pana, pame generale, albowiem w tej 
kwestyż stanowimy jedni dla drugich jednafeowy 
aurtr^-yter. (Na-stęyują liczne podpisy starszyca * 
m,łodsz(srch of.cerów.

Vi/.tos otrzymał rnisyą utworzenia gabinetu!
W  yszywa, 20, czerwca.

(PAT.) P. Breisiki wysitojował do Ńaczełrika 
Pafetwą. 20 K ni. o godz. 12.30 po  ipołutilniu nastę- 

Warszawa, 19. czerwca 1920.

jęcia tej propozycyl przez Naiczetóka Pafrsćwa bę
dę uważaj swoją m isyę za Auóc • jną

J. Brejski, poseł do Sejmu.
Pun fnaiszafiek Sejmu ^©‘awodaiwiczego duła•puracej mnesc- tl&C: warszawą., iv. czerwca jyzu. —  *•— r r ~— — . , .

Do Naicziilnik-a Państwa, Warszawa. W  tofcu ukła- 20- 0 £od.'Ł-, 4 ^
dó\y w  spaawile rtw orzenia  r,rw c g o  gabinetu, Nacąeffmkowi Pans-twa ^  ? ° “

-  wierzenie misyt utworzenia ©almeru p os łow  NVnP

m a im s m w ,
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Monopolowe filmy z wyfwórni 
Eclipse i Pathe wyświetlają od 
wtorku 22-^o b. m. kinoteatry

ItlARTSIEfiKA I KOHSKK
Drair.at w aktach pod tyt.

i H I Mi
b ul nil iIjsh Bary Osborns.

2T45

Konieaya franc. iv 4 aktach pt*

kluby polskie P. P. S., P. S. L., Wyzwolenia, P. 
S. L. lewicy I N. P. R. uznały m wspólnej konf©- 
roitcii, ze są rodno utworzyć silny rząd parła, 
mełparuy, j»żeS jego cze‘e s) nie poseł Witos
i jeżeli out ząijmie się ftarmawfnfem gabiinetu. Na 
życzenie ptrzetdlsrtajwicicii vr. ratanictnych kłubów, 
przedstaw Lłłetn w  Sejmie wtrr^cK, aby z-apnuiK*- 
rowaHl Panu Naczelnikowi Pafet®fa ppiięcę^ie po
słow i W itosowi n/tworzenia gabinetu i objęcia »rże 
wcdnictwoi w  Radzie ministrów. W  dhw ii przy-

.eu '*em u WEirasowi.
O igoidto. 5 po południu Pan Naiczetoik Państwa 

wystosował dlo p. Wifcosa rtostępującie pismo:
Do p. W itosa1, posła do St jira rac tarwedow- 

cziego w  Warszawie. W porozumieniu ze Sejmem 
‘istavrodawczym w osobie jego uiais. -tłka, powie
rzam Panu nttayę utworzenia nowego gabinetu. 

Warszawa, Belweder, MaeratoBk Państw^
J. PHsucskL *

m m  ZBZAHHA 0RAADAIS

KONFERENCYA P. WITOSA Z NACZELNIKIEM
PAŃ STW A.

W . rszawa, 20. czerw ca.
(PAT.) Maziszatek S&^wu przybył o godz. 4 

db BJ>wieidelPu i praedstawł Nacześnitkowi FJcń- 
stwia zapatrywruiią jdubów w  przedmiecie utwo
rzenia rządu, 5 tosur.Jk liczbow y glo-iów i zapa
trywani™ wtasre. że w danym a kładzie strcmnictw 
absoSuitr.a większość nie jest kon eczna i wystar
c z y  większość retatiyWiwu. NaczZirnik Państwa jurzy 
jął to prz«eKtetawijeffłie rzeczy. 1 ti min ikortćereintcyi 
z p. WLotsem sosta/nie c sob«śc;io otnówi»yjy. R ć- 
wnocsaęśrsie, kiedy marszałek 1 'tjim  k« munśiowa? 
w gniodhu siedmowym p85jło^vi W łosow i, iż Na- 
czetaił. Państwa zaakcor ow al cropozycyę więk
szości fclmbów i fegc własną oprndę, kuncelarya cy 
wilna Naczemtka Państwa zaprosiła po.sła W itosa 
na korrfeneuicyę do Beiwedteiru na godz. 4.45 po 
południu. O  tictf godzin e  p. W ło s  z jiw ił się na po- 
słodiamu v NaozęAnika Państwa J po kotlfenencyl 
otrzymał od rróego piano powierzające mu utwo
rzeń :e now ego gabiirstu.

V. W ITOS KONFERUJE.
W rszuiwa, 20. caenwoa. 

(PAT.) P. W itos rozpoczął o  godz. 7 w ;eczo- 
rom konferetteyę z prze istawidefetni kb.bów\ Z
•ramici/a łewOoy P. S. L. poplowie Putek i Sełh, 
jak i prziediiifeiwici'e!« K P. K. p. Faderowiez o - 
świadczyii, że czyor.ego udziału w rrądzie r.ie w-j- 
zms P. Wiaos konferował nastęsmśe z  praEdlstawi- 
cieiattru N. P. R. i P . S. L., W yzwotsnłe, ł p . P. S. 
Narajdiy dotyczy ły  o«oJ>owe.go składu gabinetu. O 
godlz. 10 •wieczorem odroczomo koj-ftreacyę do 
dnia następnego.

TuhSisŁRfa.
Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Er. A. ?£HWA!!Z tsla pewszechnego
1 ,wóv', Słcv/acki®go 4 (naprzeciw głównej pocztyl. 2729 

Specyalista chcr4b skór.iych I wrnsryczr/'h

D r. IdK H AŁ SALPST8 3*
Sykstaska 17, ora. od 8 - 9  i od 12 -6. 2730

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
I M f id  n a  p l e f e l s s j j t f  m u l r a s s a  K s m l l e i  O h f a s a  I S r a s e #  Z a c h . .  L u t a v .  xiL H a m i c k l  1 8



Gdańsk — najstarsze m dzieckiem Ligi Narodów 1
Przemówienie Sir Towera na otwarcie konstytuanty gdańskiej.

Nr. 5290        „GAZETA ’ 4i.

Warszawa, 21. czerwca
(PAT.) Orwierając zgromadzenie ustawodaw

cze woluogo m. Gdańska, sir Reginald Tow er w y 
głosi) następujące przemówienie: Artykuł 102 trak 
ta tu wersal skwgc ustanaw ia. Co następuje: Pań
s k a  sprzymierzone i zaprzyjaźnione zooowiązu- 
ją sig Gdańsk w raz z obszarami określonymi w  
a rt 100 ogłosić wołnem miastem. Będzie on od
dany

pod ochrony Ligi narodów.
Art. 103, dotyczący konstytucy: w olnego m. 

Gdańska zoste" e wypracowany w porozumieniu 
z  nadkomisarzem Lig: narodów, przez praw idłow o 
w yznaczonych przedstawicieli wolnego miasta 
Gdańsika. Konstytucya ta będzie zagwarantowa
na przez Ligę narodów. W yb>ry dokonane w dniu 
1'6. maja, stanowiły pierwszy krok ku wykonaniu 
pow yżej wzmiankowanego artykułu. Obowiązki 
pow^ierzoire wybranym  przedstawicielom miasta 
są troJme. Od każdego czfowka zgromadzenia w y 
maganą 'będzie niepodzielna uwaga oraz dużv 

im fa c  czasu i pracy.
W  sw ej pracy zechciejcie panowie zawsze mieć 
na wzgfedtoiie, źe  każdej chwili gotów  jestem po- 
m łgać pan&m wedle sd moich, dając jednau panom 
•żjcziiwą radę, a b jś e e  głównie polegali ra  w ła
snej sile i własnej pracy, tak, źe w  ten sposób 
stworzona km stytucya dla tworzącego się miasta 
Gdańska będzie istotnie ow ocem  n email każdego 
z  was. Z serdeczną radością i w  pełnem przeświad 
czeniiti mogę stwierdzić, że wzajemna lojalność 
była dominując jon rysem zasadniczym w  stosun
ku rrwędzy zarządem koalicyjnym w Gdańsku, a 
il mi wszystkimi, z którymi wypadło mi pracować 
w  Gdańsku jako tymczasowemu administratorowi. 
Mam pełną nadzieję, te  i nadal tak będzie. ł>. Ku
rzenie w stecz ma tysiącletn i historyę Gdańska, 
uświadamia nas, jak Jmiertne b y ły  koleće w aszyca 
losów .

Yrłełe śn^efaiości widział Gdańsk, 
jak rów T/ei i zie czasy, ale ponad wszysrk;em i 
ponad w szy st%  przez-ora jasna i w yraźna irady- 
cya  wolnego msawia. Jest ona jafogdyby dokumen
tem pogrzebanym pod każdym kamieniem w a
szych  kościołów  i waszych gmachów publicznych. 
W  przyszłej pracy nad konstytacya nie zapomi
najcie o  dewizie Gdańska: Nec temere -rec timede. 
Postępujcie zgod ń e  z dumnymi wzorami, jakie, 
wam pozostawili w  spuścizn : wasi przodkowie 
! uczyńcie z waszych irtstytucyj dostojny pomnik 
ku stwierdzeniu tego, że obecne pokolenie obyw a
tel: Gdańsku' raiiety ko pańcię*® z wdzięcznością o 
przeszłość', lecz jest stanow czo zdecydowane 

pjtze' 37ac dobre hnię Gdańska 
również i czasom przyszłym . Myślcie o  tern, że 
L  ga narodów roztoczy nad miastem Gdańskiem 
SY/oją cip ekę. Konstytucya, która będzie wypra- 
ccw aną p i-e z  was w  porozumieniu ze mną, ma 
b yć  przedstawioną Lidze narodów. Mamy wobec 
tego cel podw ójny: z jednej -stropy .pracować dla 
utrzymania dumnej tradiycjd Gdańska, z drugiej 
str. ny złożyć dow ód, że Gdańsk godzien jest na
leżeć

do rtozóy nadsrańszych dzieci ugi narodów
Naglaco paniom doradzam, aby prace przygoto
w aw cze do konstytucyi zostały przyspieszone.

OBRADY KONSTYTUANTY GDAŃSKIEJ.
Gdańsk. 20. czerwca.

(PA T j  Na wczorajszem  posiedzeniu konsty
tuanty gdańskiej odbywała ssę w dalszym ciągu 
dyskusya polityczna, Po zafcończ-jniu któręj przy
stąpiono ido pierwszego czytania projęk m koinstty- 
tniryi Do konbisyl sipraw zaorajn^cznyG wybrano 
między iininiymi z grupy polskie i dr® Kobacza. W  
d ysikursyi w szyscy  prawie m ów cy niem ieccy w y
rażali ubolewanie z powodu Odłączenia Gdańska 
od Rzieiszy oemiieokj.ej. Poseł Klosowsky, socya- 
lista większości, oświadczył, że Gdańsk był za
w sze miastem iriemieckrem i że kota robotnicze 
ire pcraostarją w  tyLe za imnwni stnmłiictwairu pod 
względem obrony niemczyzny. Po przemów .en i u 
kiliau m ów ców  ndemieokk* zabrał głos przedsta

ry  chi ej prace tego zgromadzeni.. fóśtanąj ukoń
czone, re.n prędzej miasto Gcańsar nzyska to za 
szczytne miejsce, jakie przewiduje dla niego trak
tat pokojowy, i będzie mogła b yć wa-m wręczona 
z moich rjK (mam nadzieję)

konstytucya ^awi^icjąca przywilej® 
wbŁi&su miasta.

Drugi punkt, jaki panom przedkładam, Jest to 
L aiktat między Gdańsk em  a sgsiedn-Są Rzecząpo- 
społitą Polską. Art. 104 traktatu pokojow ego po
stanawia* że między rządem polskim a >woinem 
■miastem Gdańskiem ma być zaw arty układ, kró- 
rexo biZHiienie zobuWązmją się ustalić państwa 
sprzymierzone i zaprzyjaźniona, a który ma na
brać m ocy obowiązującej równocześnie z prokla
mowaniem1 Gdańskta walnetn mastem. Od chwili 
mego przyjazdu tutaj, zabiegam, aby w ygładzić 
drogę prowadzącą do tego układu, zgodnie z ar
tykułem, który przed chwilą zacytowałem. Jak
kolwiek z obu scron uznaje się, że

przy Sz4r>ść zarówno udanska lak i Polski 
■w wysokim  stopniu będzie zależała od warunków 
tego układu, niiemoźliwem było ud' chwili obecnej 
wygon; warrie autorytatywnego układu tego tek
stu, ktoryby zawierał życzenia miasta Gdańska. 
Przyczyny tego szukać należy najw idocznej w  
tern, ź.e nie b y ło  dotychczas ciała ustaw odaw cze
go, wybranego przez obywateli. Dziś mamy po 
raz pierwszy takie właśnie pr z edst a w ic : elsT w o  z 
wyboru, i pragnę z całą powagą zw rócić szczegół 
■mą uwagę panów na' to, aby miasto Gdańsk mogło 

i jak najprędzej przedtożyć swój projekt w yż 
wspomnianego uikłaidu radzie Lig ambasadorów w 
p aryżu, reprezentującej obecnie państwa, które 
.podpisały traktat pokojow y. Gdy tylko doręczone 
mi zostaną

przez Gdańsk I Polskę jch projekty układu,
dające wyrara życzeniom  i dązenom  obu stron, 
będę w  możności zaprosić ich przedstawicieli do 
wspólnej swebudnej wym iany zdań, o  ileby taka 
była pożądana, a następnie przekazać oba proje
kty radzie ambasadorów w  Paryżu do ostatecz
nego zadecydowania, zgodnie z oostanowieniami 
art. 104. W skazując wam panc wie na ten obowią
zek pierwszorzędnego znaczenia, uważam też za 
■niezbędne, aby niezwłocznie utworzoną została z 
pośród was komisya, któraby się raję-'a właśnie 
opi acowaniem sipraw, pozostających * w zw  ązku 

, ze wzrmankowarym układem' z Polską. Pozwalam 
(sobie w yrazić przypuszczenie, że obrady tej ko- 
| tnisyi nie będą jałowe. Pewna liczba światłych o- 
bywaiteli Gdańska poświęciła już swoją działal
ność opracow ano wspomnianych dokumentów, 
w obec czego m ożna śrrp^ło przypuszczać, że hlka 
tygodni wystarczy., aby dokończyć prac takiej ko
misja, jakiej utworzenie panem proponuję. Do po
w yższego mogę dodać jeszcze tylko tyle, te

pr̂ spitech P°ć tym względem
n o ż e  tylko w yjść na korzyść przyszłemu wolne
mu miastu Gdańskowi. Chciałbym, abyście pano
wie mieli to  szczególne, na sercu, i mam nadzieję 
i pełne zauifan*e, że prac wasza 'Ukończona będzie 
Domyślnym rezultatem. Pow odem  tej szczególnej 
durny byłaby dla rw ie myśl, że w  pewnej mierze 
i Ja przyczyniłem  się do te8o. Niniejszem 

ogłaszam zgroe-a jz^do * s aw W aw cze za

■wiclel traflccy} połsJctej dr. Kubacz, który wystąpi) 
orzeoiiw aracowi Niomców, sikierowatrj rn przeciw 
Polsde. Po pTzetnó^rietniu dra Kr baczą przystąpio
no dło dyskusyi nanS projektem krr^tytocyi Głos 
zafnrał Sdhy.-pgjman, przedstawiciel udeniieokiej 
partjM nuironowej, kr,Ary om ówił szczegółowy pra
wa .zasadnicze zawwrte w projekcie kanStytucyi, 
a zwłaszcza ipauagr, 74, dotyczącego prarw ludno
ści po\ficie!j w  Odatisku. Mówca ośw iadczy), że 

('■itrotmnetwo jego n.k, zgodzi się nigdy na postano
wienia tt©o para gra a, gdyż zawi era obi przepisy j 
wyjątldwie .przockylo tiiemczj^żnie. Stronnictwo 
m ów cy nie pozwali aa ? v r :. ternie nJemieckfego 
diaraktenj Gdańska. W  dalszym ciągu przema- 
■wifało jeszcze kilku psosłów foczem  o  godz. 6 mim. 
30 posiedź-* " . a m L -ęk ,

Sit. 1

PREZYDENT K O N bl YTUANTY U TOWERA
Gdańsk, 20. czerwca.

(PAT.) V/czoiraj oawiodz') prezydent fconsty- 
-uąnty Komisarzy ęnteTdy p. Tow era, fctoiy o- 
Swia-diczy), ża prace nad kionsttytircyą Gdańska i 
konweuicyą z Polską mają być iak najrzybc.ej u ■ 
kończone. Konfeicncya amibajsaidorów w Paryżii 
'Ptragjnie mieć projekty obydwu ustaw w przeciągu 
4 do 6 rygodrji.

DZIŚ OSTATNIE POSIEDZENIE.
Gdańsk, 20. czerwca, 

(PAT.) W  .poniedziałek cdbędzte się or'tatr.i< 
posiedzenie konstytuanty, gdyż po tom posiedzę- 
mŁu rczpoczną się obrady konńsyjne.

R 2\D  WEGIERSFI ZAPOW IADA WALKĘ OD
W ETOW A W OBEC PAŃSTW  BOJKOTUJĄCYCH

Wiedeń. 20. czerwca.
(PAT.) Jak . donoszą dztomiki, dziś w  nocy 

rozpocznie się bojkot przeciwko W ęgrom w ruchu 
pocztowym, telegraficznym, telefonicznym i prze
syłkow ym .

Budapeszt, 20. czerwca
PAT.) Proklam owany p^zez m iędzynarodowy 

związek bojko,t Węgier ma się zacząć dziś w  no
cy . Jak się dowiaduje węgierskie B. K., w^bee 
planrwąnegio bojkom, rząd węgierski względem 
w szystr'’ch państw, które bojkot rzeczywiście w jT- 
konywać będą, zrobi użytek ze swego 1 rawm Silo
sowania środków odw etow ych i poczyni w zglę
dem tych państw takie &.me zarządzenia, jaloe 
one faktyozinite przeprowadzą wickec W ęgier.

2J4ZD  PATKA Z BENESZEM.
^raga, 20. czterwca.

(^ A T ) „Lil5iove Spyiiny*1 doinoi-cą, że w  naj
bliższym ozatsie przybędzfo ^a śląsk Cieszyński 
■dtr. Bemesz i w jdtdzi^ następnie do Opola, gdzie 
ma się spotkać z polskim ministrem spraw zagra
ni cznych p. 'Palikiem.

M a S y  f e l i e t o n .

ADAM SZCZERBOWSKI.

TAJEMNICA OTCHŁANI-
Są w  przepaściach potwornych strzeżone za

zdrośnie
przez gór błękitnósmych bazalty niezłomne 
w zimnem łonie otchłani skarby przeogromne, 
których bezmiar z wiekami skłębią się i rośnie.

Raź, gdym  się nad przepaścią prze< hylił (nie
pomnę

kiedy, lecz wiem, że  rankiem o promiennej wiośnie, 
gdym przepoił się ciszą i załkał radośnie 1 
ujrzałem je —  i oczy  mam stąd nieprzytomne.

«
Z pościeli mchów, co  w  mroku są rude i ŚBskię 
podeszły nagłe oczom  i były tak bliskie, 
że piekiema pokusa dna wglądnęła w  duszę.

W tedy w łamańcach wichru, w bkusfców zawfe-
j-usze

ugzafem zawieszoną na krawędziach głębi 
perć dogodną dla orłów skalnych i jastrzębi.

Lw ów, 21. czerwca.
P ie rw  ze zebranie byłych  Legionistów, pozo

stających w  nieczynnej służbie, a przebywających 
w e Lw owie, odbyła się wczoraj przedpołudniem w 
małej sak sto w. „Skała“ .

Z powodu spóźmio^ego zawiadomienia, jawiło 
się zaledwie około 80 pierwszych obrońców  Oj
czyzny.. którzy uchwalili w  najkrótszym cz-asfo 
założyć stowarzyszenie na w zór już istniejących 
w W arszawie i Krakowie stowarzyszeń, mającj^h 
na celu żorgaiiizcw abe wszystkich byłych Legio
nistów, celem niesienia wzajemnej pom ocy inwali
dom byłych formacyi legionowych, oraz wdowom  
i sierotom pozostałym po żołnierzach i ofcerach  
legionowych.

Brs dat qai cito dat. ma tu sw^je zastosowanie. Im otwart®.
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A£eby zrealizować powyższo postulaty u* 
chwalo-no szereg rezolucyi i wybrano komisy? or- 
ganizaryjną, w skład której w eszli: dr. Stanisław 
Oręgiewicz, Stanisław Szczęścrkiewicz, Stanisław' 
Watęga, L. Snrdel, W ładysław Lotocki i O Si
ekier.

Następnie wybrano komitet, kTóry zająć się 
ma sprawą uczczenia Rocznicy wkroczenia Legio
nistów do Królestwa Polskiego w  dniu 6-go sier
pnia 1914. W  sprawie tej zabierało głos kilku mo- 
wc^w.

Wkońcu po uchwaleniu jeszcze kilku spraw, 
dotyczących organizacji byłych Legionistów, 

zamknięto zebrań e z we z w dniem obecnych, by o 
następnem zgromadzeniu uwiadomili resztę pozo
stający oL w  a Lw ow ie towarzyszy broni,

w:ec
pod goleń n5ebem.

Protest przeciw rum ary om z młeizkań ł pi^tfwyż- 
toni czynszów, —  Rezoiucye. — Pochód r*d na
miestnictwo, —  Dełegacya u przedstawiciela 

rządu.
Lw ów, 21. czerwca, 

(mg) Dziedziniec ratuszowy zapełnił się w czo 
raj t tu mną rzeszą, przeważnie z warstw robotni
czych. Olbrzymi ten wiec, zwołany z irreyatywy 
kaay robotniczej P. P. S. i Tow. ochrony lokato
rów, był —  jak poprzedni, odbyty przed kilku dnia 
mi w  sali ratusza —  wyrazem protestu pr^eerw 
zezwoleniu przez władze sądowe na rumacye lo
katorów z mieszkań, oraz przeć w lichwie mieszka 
niowej i śrubowaniu czynszów.

Przewodniczyli zgromadzeniu pp. Tom asz Ko
narski, Lang i Dziekan. Referował sprawę dr. Stu- 
priicki, który przypomniał zaprowadzenie ustawy 
o  ochłonie lokatorów i przestrzeganie jej w  ciągu 
wszystkich lat wojny, wreszcie naruszenie Praw 
ubogiej ludności przez jednego z urzędników są
dow ych. Zniesienie zakazu rumacyi w yw oła ło  li
czne nadużycia ze strony kamieniczników, prze
ciw  którym referent silnie zapiotestował.

Niestety n e ograniczył się m ówca do rzeczo
w ego i spokojnego przedstawienia sprawy, lecz no 
ruszał momenty, które m ogły budzić w  zgroma
dzonych masach ludzi niewykształconych myśli 
zgoła niepożądane. Zwracanie uwagi na nieobli
czalne skutki, jakie może za soba pociągnąć postę
powanie władz, nadawałoby się jako temat do po
ufnej konferencyi z przedstawicielami rządu, lecz 
'de na trybunę wiecową.

W końcu przedstawił dr. Stupmicki rfzołucye: 
..Zs nm adzeT e domaga sie, ażeby bez zezw o-

Przed wieczorem tańców 
li Gremo.

Lwów, 21 czerwca.
Na Olimpie odbywała się wtaśn e uczta, 

mimo, iż królestwo to dawno zostało wymazane 
z karty świata. Gromowładny Zeus, jedynie do
brze usposobiony ex-wladca po detroniz cyi i
j go boscy towarzysze spijali dzięki pamięci Ga- 
r.ymeda przewyborne trunki nie troszcząc s ę
wcale o cło, taryfę kolejową, spadeic walut eu
ropejskich. Już zamilkła forminga Apollina, cie
szącego się stale wielkiem uznaniem, mimo, iż 
ś ód i dla swoich śpiewał, już ścichły swery muz, 
z których każda starała się przekonać towarzy
szki, iż tylko ona nie straciła swej ważności, 
prezentacyi i posłannictwa, bo oto uttazać się 
miała Terpsychore, która, jako żywo, nigdy nie 
była chora, jeno znikała od Olimnlady do Olim
piady, by odwiedzić swe konsulatki ziemskie. Ja
koż zjawiła się w orszaku Charyt tak cudnych, 
łe  Zeus niepoprawny od początku świata, szep
nął do Ganymeda: trzyma) mnie! bo wiedział, 
że Juno tyle wie o emancypacyi kobiet, co on 
o Ewangelii. I rozpoczął się czarowny pląs, ra
dujący oczy i serca. I byliby tak trwali pół 
wieku zapatrzeni w taniec przepiękny, gdy nagle 
na Olimpie rozległ się głos:

—  Spójrzcie —  tam na tiem’ę I 
Ponieważ na Olimpie wszystkie wynalazki 

z:nwiaia się dwa lub trzy wieki przedtem, niż na 
hł-zyni jłąnecie, więc na okrzyk Merkurego, —-

lenia magistratu nie odbyta się ani fedna rw neya
z mieszliania. Magistrat może zezwolić m  ruma- 
cyę jedynie w razie, gdy lokator może wyprowa- 
azić się do innego mieszkania.

Zgromadzenie żąda reorgattitacyi iML Urzędu 
najmu, c-az zarządzenia, ażeby podwynk* czyn
szów mieszkań 1, 2 i 3 jyoko^wycb oee były do
zwolone, lub też najwyżej do 508 czynszu przed
wojennego*'.

W  razie nieuwzględnienia tych żądań w zyw ał 
dr. Stupnicki ao masowego strajku lokatorów

Po przemówieniu d'wu przedstawicieli lokato
rów postanowiono wysiać ddegacye do gen. de
b a ta  dra Gałeckiego, dla przedstawienia mu ca
łej sprawy. Zgromadzeni udali się w olbrzymim 
pochodzie przed ginach namiestnictwa, a delega- 
cya, złożona z po.: dra Shrpntciaegc, Konarskiego, 
Langa, Dziekana i Anwnduka pośpieszyła do re
prezentanta rządu. W  zastępstwie nieobecnego 
dra Gałeckiego, przyjął delegatów radca «amiest. 
Zmsny i wysłuchawszy ich przemówień, przy
rzekł powtórzyć ich żądania zm tr. delegatowi i 
staiać się o zapobieżenie rumacyom.

Oświa-dczeme to Powtórzył dr. Stuomcki zgro 
madzonym. Po przemówieniu p. Langa tłumy ro
zeszły się w spokoju.

21 wiecu pracowników gminnych.
Lw ów, 21, czerwca.

(§) Nocne zgromadzenie pracowników gmin
nych, o  którego pizpb.egot doneśltśm y pokrótce 
w e w czoi ajszej „Gazecie Porannej**, zagaił krót- 
kiem pri emówieniem przey. odtoiczący Związku 
pracowników1 gm innych, kfóry zaznaczy!, że dzie 
o  przetrzymanie krótkiego czasu przednówka i wy 
•raził nadzieję, że zgromadzenie zrozumie ciężkie 
dni, które przeżywam y. Sądzi, źe  dojdzie się do 
por:znm en  a, które znowu nie jest tak łatwe, 
■gdyż każda podw yżka odbija się na pracownikach 
innych zaw odów  talk, jak podwyżka w innych za
wodach odbija s ę tta pracownikach gm nnych. W 
ayskusyi jaka się rozwinęła, zabrał jako pierwszy 
głos

wbeprerydert dr. Stahl
P dkreślil ie  głównemi żądaniami wniesionego 
memoryału są: poaw yżki wszystkich poborów t 
ozmaczenie ceny kilowego chleba na 4 mk. p., z 
tern, że dopłaciłaby gmina resztę. Odnośnie do 
zakładów elektrycznych okuwało się, że skr. roby 
uwzględniono żądan.e 150 procentowego podw yż
szenia płacy, trzebaby

nowych siedm uiiUoitów 
w ydobyć z publiczności, co  się nie da p^zenrowa- 
d z ć , gdyż już po ostatniej jrodiw yżce okazał s'ę

który w tym dniu mi sł służbę i kontrolował 
fizyczno-psycho-fizyo i patologiczny stan ziemi, 
uczynili bogowie wszystkie dachy przeźroczyste 
jak szkło. Oczom ich ukazała się dzieweczka 
drobna jak łodyga kwiatu, kształtna jak figurka 
z Tanagry, słodka jak uśmiech Dafne.

Tańczyła.... .
Je mtode, krzepkie a zgrabne nożęta mi 

gają w powietrzu, jej giętkie ciałko gnie się, p-ę- 
ży, ulata zda się, a nad n em twarzyczka, po 
której przelatuje coraz to inny wyraz, tak głę
boki, tok niezwykły, tak od świata oderwany, ze 
zdumieli się bogowie.

Tańczyła.... Tańczyła swą radość dziecięcia 
z łabędzich utkaną puchów, tańczyła tęsknotę 
swej duazyczki płomiennej jak krzew, w który 
wcieliła się iskra bosKa, tańczyła swego życia 
maluchne żale i ny, tańczyła motyla konającego 
słodycz, tańczyła rozmach, żywiołowość, żar ży
cia, którego jeszcze serce jej nie zra, ale du
szyczka już przeczuwa.

Terpsychore oczy przetarła mgłą zdumienia 
zaszłe i rzekła:

i—; Och! zapewne Zefir wcielił się w tę 
małą tancerkę i tańczy teraz tam rozkosze wio
sny, budzenie się kwiatów, migotanie promienia 
słonecznego, szum lasu, świergot ptaków. Ale 
Zefir stał smukły i piękny wśród grona miesz
kańców Olimpu ł #am patrzył z zachwytem na 
dziewczyrkę.

Więc znowuż Terpsychore:
—  W takim razie jest to Amorek, który 

umknął na ziemię, zachwycając ludzi jako dzie* 
weczKa.

zwaczny ubytek frrtrwenryt Gmhł3 o t  te r  e z po-
wodu' znacznego p od w y ższa ła  cen węgla przy
stępuje

co  u >w-yu pottoi yUszeoia 
cetiy b latów  traanwa jw ych , & to  na 3 mk. za Ja
zdę zwykłą, a ua 4 mk. za> bilet z przesiadką, gdyż 
« ę  okazało, źe niesumienni spekulanci sprzedają 
przesadikę po pr-ebytej ,eźdirie prostej. W ierszę- 
go podwyższeni a

puWtoZłtóść nie zniesie 
gdyż w tedy m oglby tramiw4em jeździć tydro pa-* 
skarż. Gmina govuwa jest przyznać 50 procenc swe 
podw yższenie, ale ponadto nie pójdzie, a raczej 

zatrzyma ruch tramwajowy.
Przemówienie to przeszło >na razie bez echa i 

doznało dopiero ostrej kryty zi w przemów tniach 
dalszych m ów ców .

P ierw szy z nich pracownik MZE. Dobrzański 
ośw iadczył się przeciw  wszelkim opustom i ch lo 
szcząc cięta satyrą, kitóna beznsiairiie w yw oływ a  
ła salwy śmiechu, gosyodamkę .niejską, która nic 
zna żadnych w zględów  dla je> najgpęzej sytuowa
nych pracowników naw oływ ał do  nieustępliwości 
w obec gminy.

Następny mówca r. S zczyt? j  - x
ostro atakuje 

gotsipodiatrikę m êjlśOtą, któ,ra nie potrafiła ir c  znAić 
przewiidiufąc^ dla zaa.prowkowania Jdlku tysłęcy^ 
fumkeyonaryuszy gm m jych. Ani pud względem ar-, 
tykułów  spożyw czych, ani pod względem zapo+rze 
bówania odzieżow ego niczego nie zrobiono. C o- 
spodanka taka przez nikogo

nie uic że być tolerowaną.
W ine znaczna ponoś: taikże rząd, który nie dotrzy
muje żadnych obietnic i sam daje place, które ra
czej rozsadjzają państwo., niż je budują. Podw yż
szenie taryf bezustannie praktykowane przez mi
nistra kole: podb puje nasz przemysł, podraża w  
wysokiej mierze ceny najważniejszych artykułów 
i uniemożliw .a wprost bodaj skromne życie. Nale
ży  $:ę też domagać

zakończenia ytojny 
i to nietylko ze w zględów  p i ł  tycznych, ale i eko
nomicznych. A choć wielką Jest wiata miasta, na
leży' pamiętać o  tern, że straty spow odow ane przez 
stradi

stie łatwo (Jadtz? “łę  odrob’ ć
i dlatego ttt' wca radzi, by zażądać od gminy ró
wnomiernego traktowania z  pracownika nr pań
stwowym i1 tak, że każdo podwyższenie płacy tych 
ostatnich pomaga za sobą automatycznie podw yż
szenie płacy pracowników gminnych.

Po kłfen dalszych przemówieniach uchwalono 
reaoiccyę pod ona przez nas wczc raj, oraz rezoiu- 
cyę następującą:

Zgromadzenie pracownilków gminnych konsta-

Lecz AmoreK stał obok pani Wenus i ta 
się w malutKą tonceikę „zagapił*, że pierwszy 
raz w swem istnieniu zapomniał o kołczanie.

—  Już wiem! Już wiem kto to jestl To ta 
najmłodsza z Charyt uciekła na Ziemię-Kusicielkę 
i wszystkie tajemnice Gracyi opowiada ruchami 
sweml, i wszystkie dźwięki wtepiła w siebie, w swe 
oczka, w swą buzię, w ewe nóżki.

Lecz gdy r.a towarzyszki swe spojrzała, 
zrozumiała, iż nie brak żadnej wśród nich. Któż 
to jest zatem? Pytała Terpsychoro, wszak znam 
wrzystkie tancerki odemnie począwszy na Ruih 
Saint-Denis skończywszy. Dopiero Iris, niebios 
wyslanka, wytłumaczyła Olimpijskiemu towarzy
stwu, iż jest to maleńka Maryla Gremo, ośm za
ledwie licząca wiosen, dziecię bohaterskiego mia
sta na kresach, co z dalekich zachwytem dla 
niej płonących progów przybyło do rodzinnych 
pieleszy tu swoim, w tańcu moc swą ukazać, 
wrruszyć i pieścić sobą, zachwycać i podziwem 
sycić pytania: skąd u tego dziecka ten czar, ra 
intuicya, ta genial ność przeczuć, skąd te ruchy, 
muzyką przeDoione, ten wyraz twarzy tak boga
ty, tak niepojęty, tak porywający? Skąd? Ter
psychore, jak gdyby swem nieśmiertelnem uchem 
słysząc owe pytania rzekła z powagą palec ku 
sobie zwróciwszy: Stądl

I zeszła z Olimpu na ziemię, !:y słodkiemu 
dziecku, co Maryli Gremo nosi miuno przyjrzeć 
się blisko, n^pieścić oczy jej tańcem i w zachwyt 
śmiertelnych wcielić swój... wieczny.

Michalina Szwircówna.



Nr. 5299. Str. 5

tuje, że proponowana przez gnrnę podwyżka 50 
proc., nie wystarcza dla głodow ego wyżywienia 
pracowników; i ich rodzin i przechodzi nad nią do 
porządku,

wyraża zarzad. zw . uznanie za dotychczaso
w a pracę i polecając dalsze prowadzenie pertną|- 
tacyi z gminą, udziela mu wolnej ręki, zastrzega
jąc ostateczną decyzyę walnemu zgromadzeniu, 
jako ostateczny termin oznacza się wtorek, 22- go 
czerwca,

w zyw a zarząd, by opierając się • na tysiącz
nych rzeszach stojących solidarnie jak jeden mąż 
zorgamizowanrjToh .pracowników, bronił z całym 
naciskiem i godnością interesów związku,

zgromadzenie poleca zarządowi, by po ewen
tualne™ zakończeniu pertraktacja, spisał z gminą 
umowę w  obecności delegata DOG. a to w  tym 
cehj, by uniemożliwić dalsze systematyczne prze- 
wlekanie spraw, t. zw. drugorzędnych.

W iec zakończył się o godz. pół do czwartej

O iliftili oSadamoscL
\EWICOWO CENTROWY BLOK PRAGNIE W Y 

POSAŻY Ć RZĄD W  NAJLEPSZE SIŁY.
: (Ciąg dalszy ze stronicy 1).

koła wysuwają na to stanowisko kandydaturę b. 
ministra W ojciechow skiego. Poważne trudności 
nasuwa sprawa obsadzenia teki skarbu oraz prze- 
tiysłu i handlu. Nie jest wykluczone, że definity
w ne obsadzenie tych stanowisk wpłynie ma stano
w isko klubu pracy konstytucyjnej, z którego opi
nią p. Witos będzie się musiaj liczyć, W  związku 
z tern wymieniają b. ministra skarbu Steczkow
skiego, oraz dyrektora Banku krajowego Michal
skiego, jako ewentualnych ministrów skarbu. Z in
nych kół w ysuw ają  p. Aleksandrą Diamanda (bra
ta posła Diamanda) na stanow isko podsekretarza 
stanu w ministerstwie handlu i przemysłu. W obec 
te?o, iż Stapińczycy również nie dają swoich przed 
stawicieli do gabinetu Istnieją próby wysunięcia 
sympatyka tego stronnictwa dr. Michała Greka tta 
stanowisko ministra sprawiedliwości Na stanowi
sko ministra w ojn y  ma b y ć  podobno desygnowa
ny gen. S"is«kowskl Dalszy ciąg rokowań w  spra
wne składu gabinetu odbyw a się w dmiu dzisiej
szym  w  Sejmie. W  kolach sejmowych panuje prze
konanie, że skład gabinetu będzie można ostatecz- 
n e dziś ustalić i lista zostanie dziś przedłożona Na 
czcln ikow i Państwa. Stronnictwa tworząc© nbwy 
blok rządowy pragną w yposażyć gabinet w  naj
tęższe siły fachowe i polityczne, tak aby norwy 
rząd móg{ stawić czoło wielu burzom jaki© g0 nj&- 
wąipiiwie czekają w Sejmie.

fUTRO ODBĘDZIE SIE PLENARNE POSIEDZE
NIE SEJMU.

W arszawa, 21. czerwca. 
(Telef.) (m) Jak słychać planowane jest zwo- 

Ian'e pełnego posiedzenia Sejmu na jutro. Posie
dzenie to będzie się m ogło odbyć dopiero w ów 
czas jeżeii do tego czasu Naczelnik Państwa zdo- 
ła podpisać nomsnacye nowych ministrów.

ENDECYA ROZPOCZYNA ROBOTĘ BURZY
CIELSKA.

W arszawa, 21. czerwca. 
(Telef.) (m) Ż yw ioły  endeckie .ozpoczęły  już 

"wiciją grę burzyoiełską, która m oże jednak 
'rzyczynić d o  rozpanoszenia się anarchii Liga 
vnt ybolszewicka znajdująca się pod przew  dn.- 
'•twem kss. Oraczewskiego zwołała na wczoraj 
szereg w ieców w  W arszawie, na których miano 
propagować walkę z bolszewikami. Niestety jedr 
sak zamiast szerzyć hasła zwalczające ag.tacyę 
tom unisty em ą, referenci przypuścili ataki swoje 
przeciwko S eju rw i i tworzącemu się nowe ma "zą 
łow i. Ostre m ow y wygłaszano przeciwko pp. W ł
osowe i Daszyńskiemu, piętnując ich jako bolsze
wików i w^skaz-ująo że dążą ont do wytępienia reli- 
jii katoTLckiej w  państwie. Bezbożn cy ci, zaraz 
po ustąpieedu p. Skulskiego wyrzucili krzyż świę- 
.ry ze sak posiedzeń sejmowych zawieszając go na 
irrytarzu sejmowym. Naturakiie, iż wszystko to 

jpst i>ndy<nameni kłamstwem, gdyż w  sal: posie- 
izeń sejmowych nigdy krzyża nie było. Ofiarowa
ły zaś przez Koto Pań Polskich krzyż umieszczo

ny zastał zaraz z początku za zgodą marszałka 
Trąmpczyńskiego a wejścia do salt posiedzeń, a 
stało się to wówczas, gdy na cziełe gabioetu siał 
człow iek tak niewątpliwie wierny W o lik  jakim 
jest Ignacy Paderewski.

3 M 4 t D & S X .A M 6 *

Dziś
A P O L L O •s

wspaniała nowość P A T H fi 
z najsławniejszą a r t y s t k ą  

Fraucyi 2703

7 ZUZANN* 6BANDA1S Tf
g| przecu

l lR O l
przecudny dramat w 5 aktach

IRONIA LOSU
%te®*ss

1

Aduakit Dr. H. SZWARC
przeniósł kancelaryę z Tarnopola do Lwowa, pc*;

ul. K opern ika I. 22, II. p. 2351

Tow. „Ochrona Lokatorów" mieści się 
obecnie w lokalu przy ul. Pańskiej 20, parter na 
lewo. Godziny urzed. codziennie od 5— 6 pepoł.

2731

Tartaki, eksploataęye leśne i wła
ścicieli lasów, posiadających tartaki,
uprasza się o podanie w ich własnym in
teresie dokładnych adresó# i brzmienia 
firm do jedynej Reprezentfacyi polskiego 
przemysłu drzewnego t. j. do

Z w ią z k u  d rz e w n ig u
vy KRAKOW IE, ul. Sławkowska 1 ,  na 
ręce prezesa Dra Bednarskiego. 2621

t R o m i i A
Repertuur teatru miejskiego.

W  poniedziałek 21 czerw ca po raz 2-gl „Chrze 
śnfak wojenny", krotochwila w  3 aktach Henne- 
qu'n‘a 1 Vebera z pp. Trapszo, Jankowską, Kwiat- 
kiew«czową, Nowackim, Frączkowskhn, R ydzew 
skim, Ratschką i Czakim.

W e w toiek, 22 czerw ca o guritz. 7-mej w łecz. 
Ga-muem" opera Bizet ai

—o—
Repertuar .Chochlika* w ogrodzie Jezuickim: 

.Patentowana żona* farsa, „Głodny Don Juan* oketeh, 
oraz debiuty: Żerańekiej tancerki. Górskiej, Ordońskieęo, 
Bartosa i in. — Początek przedstawienia o  godz. 8-mej 
wieczorem. 1501

Wybór rektora aa Uniwersytecie Jana Kazi 
mierzą w e  Lw ow ie zastał dokonamy tw ubiegłą
sobotę. Relkitofrem został wybrany prof. Machek.

K • • -•> y •- ', * ■ « • • •f
’*■ t« . '  '  . . .  i . a -  ► -  ■

l < i k t ,»  i , m <  4  —
Apel do pol&k3®go kupiectwa w e  Lw ow ie, 2Ą

b. m. odbędzóe sdę po Sklepach zbiórka na fundusz 
stytparulyjny ,,Obrany Lw ow a". Komitet prosi go
rąco paitryotyicaaie Kupiestwo, aby raczyło prze* 
składanie hojnych datków podkreślić bohaterskie 
■wyteiHd naisizaj m ło d z icy , która w  listopadzie 
1918 r. zieińwała się tiio boju o wókność dsrrgiego 
nam miasta.

( ) Śmigus*. Na przechodzącego wczoraj 
chodnikiem ulicy Kazimierzowskiej rewidenta ra
chunkowego Namiestnictwa Antoniego Korczyń
skiego, wylano z realności 1. 17, nieczystą wodę. 
Pan Korczyński stwierdził, że w realności tej na 
III. f* w mieszkaniu Dorfmana urządzano kąpiel 
i mycie nrg.

(— ) Znaczniejsza kradzież, Wierze Niko- 
łajównej Diudze, która uciekła z Kijowa i chwi
lowo zamieszkała u Peszel ą, przy Drodze Pasie
cznej 1. 167, wczoraj z zamkniętego mieszkania 
skradziono biiuteryę ł garderobę wartości 2.500 
Marek.

Tajemnica głośnego telepaty. Znany z swych 
głośnych dośw^aidc/isń w  dziedziniia okkidtyzmu 
angielski telepatia 0 ‘ Briori, udzielił niedawno 
współpracownikowi ,.Daily Ma®“ wywiadu, w  któ 
rym podał mu zdm rew ające przyczytry. którym 
przypisuje sw ą fenomen dna ; :oc kom> mocowani a

s*ę z śwtetem duchów. O1 Brtan twtandizi, źle fluid 
te® w yrobił się w nim od czawti gdy zaczął uży
wać wodly stołow ej „Dew ajtis" za źródeł pacy- 
kovyakkb.

a r u s  P L A M I S T Y
jest naszym największym wrogiem, — nie zwalczymy g« 
m eczem, sni najcięższymi pociskami, lecz jedynie tyika 
dobrem mydłem, a jako mydło dobre polecić możemy 
mydło włoskie .Lofatid Seure* ze znakiem „Topór" — 
„Molfino* ze znakiem .Gwiazda". Mydła te zawierają 
aailepsze tłuszcze oliwne, wolne od wszelkich innych 
składników, niszczących bielizną. Mydło powyższe za
stępuje w zupełności drogie mydła toaletowe. Jedna pró
ba przekona każdego. — Żądać wsządzie. — Hurtownie 
nabyć można w  Domu Importowym .Braci Rolnick ch* 
w Krakowie, ul. św. Jana 3. 2712

*—O—
W żeA sk lsm  glm nazyum  realnem  z prawem pu

bliczności Cypryany Bruckówny odbywają sią w isy dnia 
22., 23. i 24. czerwca przed południem od godz. 11—i, 
po południu od  godz 3—5. Egzamin watą; ny do klasy 
l-szej 28. czerwca, do innych klas od 21.—25. czerwca. 
Sokramentek 32, III. p. .2 27j 1

«Va4ne! Przy wpisach do gimnazynm im. Królów. 
Jadwigi przyjmuje się od uczenie, względnie od ich ro
dziców subskrypeye na Polską Pożyczką Odrodzeni, 
w Banku „Vesta*. który rozkłada jej spłacania na raty 
w 12 tatach. 2744

W PISY na Jednoroczny Kurs handlowy żeński 
M ieczysława Christofa, profesora Państwowej Akade
mii handlowej we Lwowie, Wałowa 25, odbądą sią przed 
wakacyami, począwszy od 16 czerwce, między 10 a 12 
i 4 a 5 godziną, z wyjątkiem oiedzlel i świąt. Ioforma- 
cyi udziela sią w tych samych godzinach. Plan nauki i 
sprawozdanie bezpłatnie. Nauki na kursie udzielają pro
fesorowie Akademii handlowej. 2293

— D—
i0 -gc  maja, b. r. na fron cie  białoruskim mial

podobno zakończyć życie miody człowiek, nazwiskiem 
Kedlewicz. Kto mógłby dać w tej sprawie jakiekolwiek 
wyjaśnienie, ehociażhy tylko pewne potwierdzenie tej 
wiadomości, raczy łaskawie donieść, wraz z podaniem 
jw/ego dokłudnego adresu pod : Jan Terlecki, Fabryka 
wódek VETTERA w Lublinie, uL Bernardyńska 15. 2674

W atsB  k a p i t a ł y

ińmmm sa cfi spiła waintj!
EroniEa s^oriowa*

WISŁA—CZARNB 1:1 (0:1).
Lw ów , 21. czerwca.

Match w czorajszy odbył się na boisku pel- 
r.em w ody, wskutek czego prawdziwej gry nie mo 
żna było okazać. Jedna i drusa strona arie była 
wstanie utrzymać się ®a nogach, piłka sama się 
zatrzymywała, a karkołomne wysiłki graczy by
ły daremne.

Zapowiedzi Czarnych nie spełniły się: kapt. 
Burford nie sędziował, a p. Bilor, ktćry starał się 
go zastąpić, nie dokazał tego. Reyman i Cepurski 
iiiętylko, że uie grali, ale w drużynie, która tydzień 
temu grała we Lw owie, brakło trzech napastni
ków, mianowicie obu skrzydłowych Marcinkow
skiego i Adamka i lewego łącznika Kowalskiego II,

Skutkiem tych luk w drużywe, Wisła chociaż 
przewyższała techniką Czarnych 0 całą klasę, nic 
mogła atakować i dlatego nie osiągnęła zw ycię
stwa W  napadzie „W is ły " grał właściwie Śh\, a 
sam, bo Danz piłki unikał, a inni zupełnie zawiedli.

Grę nozpoezjma Wisła, lecz Czarni odbierają 
piłkę i w  6 m. strzela Nedbal pierwszego goala, 
Gra toczy się dalej na obu palach, ani jedna, ani 
■druga drużyna nie może nic uzyskać.

W  drugiej połowie Wisła poczyna częściej ata
kować, ataki te jednak są takie słabe, że obrońcy 
Czarnych z łatwością je odbijają. Dopiero w  11 n 
Danz robi bramkę dla W isły Dwadzieścia minut
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przed końcem gry, le-wy łącznik W isty Kowalski I, 
caęiko uszkodzony, schodzi z boiska i (Wisła aż 
do końca 2ra w dziesiątkę, Minio to ma przewag®,
jednak nie może jej wyzyskać.

iU Czarnych obrona i pcm oc grały doskonale, 
i odymię napad nie dostosował się zupełnie do ca
łości. Brak w nim przedewszystKiem strzelców 
oryentacyi i zgrania. Licznych doskonałych pozy- 
cyi nic potrafili gracze napadu „wyzyskać.

W  Wiśle wybijała się obrona i doskonały Śli

wa w napadzie, u Czarnych, jak zwykle, Bilor i 
tym razem HawKng.

Stosunek rzutów narożnych 3:3, rzutów w ol
nych za Jiaułe“  1:5 m  korzyść W isły.

Lochia— Pogoón  2:3 (l:0 ). M atdi o  mistrzo
stwo Klasy B. rozegrany wczoraj na .boisku P ogo
ni przyniósł zw ycięstw o Pogoni. Dzięłć doskona
lej grze bramkarza „Lechil“ , „P ogoń" mimo swej 
przewagi, -nie uzyskała większej ilości bramek.

Zastępca.

P r z e d  O l i m p i a d ą .
Które działy sportu polskiego będą reprezentowane w Antwerpii*

(Korespondewcya własna „Gaae*y Wieczornej).
W arszawa, 18. czerw ca.

W e środę 16. czerwca odbyło  się w  W arsza
w ie po.d przewodnictwem ks. Litoomii sklcgc po*- 
siedizenie pełnego PKIO. przy udziale obydw óch 
wiceprezesów  dr. T. Garczyńskłego i prof. E. Pia
seckiego, oraz 18 członków komitetu i delegatów 
wydziałów. Głównym przedmiotem obrad była 
dyskusya mad dalszwmij pracami kourńtetu, zdoby
ciem  potrzebnych funduszów dla ekspedycyi, a 
wreszcie rozwiązaniem niektórych wydziałów. 
Struktura prawna) komitetu w  obecnej izzie przed
stawia się obecn;e po majowej u-cbwale jego xoz- 
w iązana na' wypadek odmówienia przez rząd 
dalszych kredytów dość niejasno. W iększość mó
w ców  wypowiedziała- jednak przekonanie, że w  
Interesie p o lsyego  sportu leży, aby komitet się 
jeszcze nie rozwiązywał, mimo odmówienia tego 
kredytu i nie likwidował działalności sw ej i swych 
■wydziałów, która niezależnie od ekspedycyi do 
AniJW«n>i& jest niezbędną dla orgarńzacyi i propa
gandy sportu, w  Polsce. Ponieważ jednak komi
tet jako całość jest ciałem zbyt ciężkiem, a jego 
rzadko odbyw ające się iposiodzania zbyt kosztow 
ne, wybrano komitet wykiana-wczy, który, ma za
jść się wysłaniem ekspedycyi pcłstóego sportu do 
Antwerpii, w  składzie przez mego uznanym w  
granitach Bnairnscwej możliwości komitetu, po do
konaniu tego, przystąpić do orgarńzacyi now ego 
komitetu i do likw iiacyi prac i rachunków obe
cnego. W  skład ow ego komitetu w eszli: ks. Stefan 
Lubomirski, dr. Tadeusz Ga-rczyńskt, H. Jeziw- 
rowaki, p. Klearadel i por. Daszewski. Komitet ma 
prawi;, kooptseyi. W  sprawach ważniejszych ma 
s.ę porozum iewać o ile możności z całym  komite
tem, a w  każdym’ razie z  jego człoaKajni przeby
wającymi w  W arszawie.

W  sprawie orgaraizacyi przyszłego 'PKIO. nie 
dano komitetowi temu żadlmydi dyrektyw, w yra
żano tytlao przekonane, że ma ona być odmienna 
n i  obecnego komitetu, który składany by ł dotąd 
dc-rywczo, w ob ec tego że siport potekł w  jesieni 
1919 nie był jeszcze należycie ii po europejsku zor
ganizowany. W  każdym razie przed jego organi- 
zaicyą zasdęgmtęta będzie jeszcze opinia polskich 
tow arzystw  i  związków sportowych.

Ze sprawozdań'a prezydyum dowiedziano się 
że jak dawniej tak obecnie sprawa finansowa jest 
najsłabszą stroną komitetu, aczkolwiek nadzieja, 
że zdobędzie się fundusze w ystarczające na posła
nie małej chociażby ekspedycyi. do Antwerpii, le
szcze me zgasła. W  kasie komitetu jest obecnie 
około 60.000 marek, t. i. 95 funtów sztęrlingów, 
jafflo pozostałość nie wydana na sprowadzić się 
mającego trenera p'iki nożnej ż Angin. Obecnie 
wpływają na rzecz komitetu dotść obficie datki i 
sabw eocye, już to ze źródeł prywatnych’ (zbiera
ne na listy składkowe) już to jako sabweneye rad 
gmhmych i instytucyi publicznych. Konsulat pol
ski w  Antwerpii nadesłał pisrao żądające, aby 
najpóźniej do 28. czerwca zam ówiono miejsca dla 
reprezen*an'tów Polsk', gdyż później ich koszty 
zjtracanfe się podtalasą, a przy wcześniepszem za
mówieniu można zyskać pomieszczenie w raz z 
całem utrzymamaemi za cenę 25 franków belgijskich 
dziennie. 'Nawet Jugosławia zgłos fa już udział 47 
reprezentantów swego sportu, tan  dziwniej zatem 
wyglądałaby nieobecność Polaków. Por. Daszew
ski zakonranfacwTał kwnwtefccwi nieprzyjemną no
winę, £e w  Mta. Spraw W ojskow ych rozważaną 
iest m ożliwość odwołania' -wszystkich wojskow ych 
z  p. szczególnych wydziałów , a t£rn samem odpadł 
oy  także udz ał w  Olimpiadzie w y  j," alit hippicz
nego j wojskowych innych wydziałów .

Kierownik wydziału prasow ego o. Biernacki 
podniósł, żę dotychczasow a praca’ agitacyjna ko
mitetu wydała już obecnie bardzo znaczne rezulta
ty. Opinia publiczna zaczęła się interesować spor
tom, potrafiono dla tej sprawy pozyskać i poruszyć 
nawet prowincyonalne Rady miejskie. Urządzony 
w W arszawie przez P. K. I. O . bieg belwederski 
w yw ołał olbrzymie zainteresowanie i zgromadził 
dziesiątki tysięcy ludzi, a także frekweneya zaw o
dów  piłki nożnej jest w  roku bieżącym  dziesięcio
krotnie większa; niż przed rokiem. Także prasa 
■warszawska poświęca sportowi w ięcej miejsca. —  
nie ograniczając tej rubryki jak to było dotychczas, 
jedynie do sprawozdań z totalizatora i z cyrko
w ych zapasów arj^etów-zawodowców. Nawet naj
bardziej w tym kierunku oporny „Kuryer W ar
szawski" wprow adził faohowo prowadzoną rubry
kę sportową, w idząc jej aktualność w śród czytelni
ków. Staraniem komitetu umieszczano bogato ilu
strowane artykuły o  polskim sporcie także w pi
smach zagfinicznych, angielskich, francuskich i a- 
meryfcańsfcćch, a .między irmiemi w7 rozchodzącym 
się po wszystkich pięciu częściach świata piśmie 
„Graitfiic". Z uznaniem przyjęto do t iadom ości, 
że prasa L w ow a i Krakowa rozwinęła żyw ą a«i- 

(taicyę za zbieraniem pieniędzy ua oałe P. T. J. O. 
Nowo utworzony wydział propagandy zajął się w  
ostatnich tygodniach bardzo żyw o sprawą zyski
wania -pieniędzy z  prywatnych źródeł. Pow odze
nie tej aJkcyi wskazuje, że bezwarunkowo tą dragą 
dałoby się zebrać nawet ca ły  połrzdbny dla ekspe
dycyi fundusz, gdyby władze rządowe odr*zu od 
m ówiły komitetowi poparcia finansowego, nie łu
dząc go obietnicami i zaliczkami i gdyby zbiera
nie piesiięizy zaczęto o klika miesięcy wcześniej. 
Obecnie pfcmfcBdze zbiera s ę  narwet ad naszych ro
daków zagranicą za pośrednictwem pań w  posel
stwach polskich. W  Warszawy? w  dniach od 4 do 
11 lipca odbędzie się tydzień sportowy, a Tow a
rzystw o W yścigów  Konnych udzieliło bezpłatnie 
sw ój tor na cztery dni w  tym tygodniu, dla Popi
sów  hippicznych P . K. I. O. Tydzień ten powinien 
dać komitetowi o ile pogoda dopisze wielkie do

chody poza ifeetm zaś będzie on miał bezwarunko
w o  ogromne znaczenie dla reklamy i propagandy 
sportu.

W ób«c sccznipfłych funduszów* jakie Komitet 
w  'rfajtefpszym razie będzie miał do dyspozycyi, 
zdecydowano ostatecznie, że te w ydziały, które 
wymagaóą z  naftury rzeczy wysłania drużyn dość 
licznych, jechać rśe będą m ogły, a za takie uzna
no obok tstportai stirzeteckiego, którego reprezen
tant Zgłosił nssaygjtacyę z ekspedycyi do Antwer
pii, także działy gimnastyczny, wioślarski i piłki 
rożnej.

Specyafetśe co  do wydziału pSki nożnej, które
go rwweaenrtatft nie zjarwd się na posiedzeniu, pod
niesiono szereg -zarzutów, krytykujących nietylko 
sposób umłysziczajiia i trainingu zgromadzonych 
w Kraftofwśe graczów, ale takie brak odpowiednie
go dbzaro, ponnodująoy snierwłaścśwy dla ćw iczą
cego spcfrtomietna słposób. życia. Komitet ponosi, w 
tej watSbwei organdzatyi reprezantacyi piłki noż
nej pośnedtaisą wćmę o tyle, że z przyczyn od sie
bie imazafiężiniyidh nie był w -sianie dostarczyć w y- 
działowi na czas potrzebnych funduszów i spro
wadzić angielskiego trakicra, gdyż nawiązane w  
<tym kieirunikni rokowania rozbiły się o zbyt w ygó
rowanie wymagam* finansowe Anglików. W szyst
ko to cjkłando Komitet do zamechairą myśli o w y - 
syltatiiiu potokiej drużyny reprezentacyjnej piłki 
nożnej do Affrtwerpji.

Rejjiezentaart wydziału szermierczego podał 
; do wnadoimoścb że wydział ten uważa prepono- 
I wamą im cyfrę diwóch uczestników w  ekspedycyi 
Iza niziką, żądając dopuszczenia do podróży do 
jAntwerpii 8 szermierzy, którzy mogliby stanąć 
talk tóo zaw odów  indywidualnych jak i drużyno
w ych. Tyldi 8 wybiorae się z pośród 13 naikąjszych 
szernmerzy poOskócfli, k ‘/órzy traimudą obecnie w e 
Lw ow ie. Ostaibaczna óecyzyu co do tego wyboru 
zapadnie na akademii szermierczej, która odfc-ędzie 
się 28 czierwca w  Kasynie oficerski-em w Warsza
wka, a d o  tatórej storą najlepsze szable poŁskiic.

■W-yKłzia} tęnmisawy, licząc na udział 6 gra- 
czów  paltsfcidh w  tegorocznej Olimpiadzie, zakwa- 
lifitoowaf jako takich pp. Kleinadla. z W arszawy, 
poir. Lilhrofwicza, któTy niedawno odbył training w 
Nuctea i p. Potuilickiego. który7 trainu-je obecnie w 
Paryżu*, oraz paude Źochowską z Warsza-w/y i N o  
f/ak-Dubieńsiką z Krakowa, która w ostatnich m e 

ja-ącaóh odbyła training w Prądy; Czeskiej pod 
kierownictwem Kożdlucha. Gsoba szóstego w spói- 
zarotodnika jeszcze nie została wybrana. Graczów  

;tydh musi się bezwa--unkcAvo na ostatni miesiąc 
(przód zaiwodatmii prkiiać na training zagraniczjiy 
do m iejscow ości, gdzie są dobrze urządzaTy piao'3 
tenndsowe, jakich w Polsce brak zupełnie. Część 
uczestn ików podróż tę podejmia na koszt własny.

W ydział hippiczny przygotowuje ekspedycyę 
z 10 jeźdźców* którzy koriczą obecnie swój trai- 
nittpg, a w  dniach ad 4 do 11 lipca wystąpią w  kon
kursach hipprcznydi w W arszawie. Cala ekspe- 
ćy cy a  tej gałęzi spoiwu zależna od ministerstwa 
wo-jny, m oże zostać uniemożliwioną w razie od
wołania jeźdźców  do służby na Korcie.

W ydział kolarski reftektoi: na udział 4 ucze
stników w raz z jeiirym  graczem rezenwowymi, 
którzy odbywają obaeme training w  Krakowie. W 
Częstodiowite urządzono w czzsie Ziele,nych Świąt 
zaw ody kwahf.ikacy-jTie, w  których zwycięzca o- 
siągw?i m imo deszczu czas bardzo doł.rs7, niewie
le różary od czasu alkupij®kiego, przebywając 
fjirziestrzień 68 kttn. w  d-wócii godzinadi i 4 min. W  
Kraikow^e z taieyatywy wydziału kolarskiego przy 
pom ocy Sokoła i wszystkich towarzystw spor to- 
w ych urządza ssę 11 ltpca dzień sportowy, z któ
rego profidktawainy dochód uZjdyni być m oże na 
okapedycyę kolarską. ,,Kury er Cod-zieeny44 cbit-cął 
w  duhi tym w ydać specvajp.y numer poświęcony 
spotrtotwi

Prof. Piasecki podał do w:a ł-tmości. że w y - 
]dział gknnasitycany ubolewa nad tera, że z przy- 
jczyn flifattBSCfwydi r-te będzie mógł w ysłać ekspe- 
cy cy i <fo Andwieipii. gdyż. odbyte właśnie zaw o
dy gintraacitytczine w7 V.'arszawie w ykazały w y ż
szość waszego system'* nad francuskim. Mielibyś
m y zatem na tem po.o zapradukować się z czem* 
przed obcymi.

Reprezerptunci w ydziałów  wioślarskiego, l-ek- 
koaitletyczmeigo i pitki nożr?j rie zjawili się na po- 
sćsdrzenju. Komitet uchwalił zawiadomić władze 
wofekcwłą że nezygrijc rekłamacyi i przydzia
łów  w ojskow ych z dz-afu riłki nożnej, o m  w 
większości z diziału fekiroatletyczn-cgo.

Dr. M ieczysław OrłowicŁ

O G Ł O S Z E N IA

B u d ia lte ra  - b lla n s ls te
o il« możności obznnjomionego z maaipalacyą fabryczną 

pr^yjnio
F a b r y l i a

Lwów, Łyczakowska 27. 2704

i i i  i  P. T. Iiirolisirów i Szewcói
3 3 3 E 3 K . f S ^ ^ Ł ^ - I ^ T ^

pierwszej jakości —  pc eoi najtaniej L U D W ZK  
H O S Z O W S K I, Lwów, ul. Akademicka 3. 2124

w on-ry-ike, skórno, zasturnałs — 
^ l * W « W Ł 3  I leczy --lecyalists Łit, F 3 i$ 4  4, 
unicn W a ło w a  I. łf. — Wsjrzykiwani* prepzrata Njo 
Sabersano tylko pr*ed połnd:iicm. 2107

M T  K O S T ,
24S6 po cen-ch bnrtownTch poleca
.P ILO T  , Lwów, Batorego 4.
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ROCCOCO
Przepiękna wystawa i inscenizacya, doskonały zespół najwybitniejszych artystów z uroczą sławną

Polką L 7 Ą  w głównej r o li. 20,54
N a d t o  d o b o r ,  u s a u p e ł n i e n l ©  p r o g r a m u .

N A U K A  i f M l A M I f i

W ićCZOnte !'ursa handlowe dla osób dorosłych pod kier 
runkiem Dra Pctyniaka-Saneckiego, protes. Akademii 
Ii .-łdiowej. Nowy >'urs 1*8 °̂ Hpca- kur&ie egzamin 
w  Akademii handl Wnisy i informacye codziennie mię-

i ( zy 6—7, Franciszkańska 9.

PC SADY IP&3C2
Al ■ ij stra farmKyi poszukuje losa.iy lub zarządu- 

Klara Zipp r, Lwów, Sokcła 5. 256

D entysia-technik , pierwsza siła, szuka posady nulych" 
miast. .Asystent". -645

tn ty n ow m a  p o k o jo w a  zn jdzie natychmi! sto we) umie- 
b c-enie w prywatnym rom u na dobrych vv/arunkacL. 
Zgłoszenia w kancela.-yi hotelu .Bristol", ulica Legio
nów 21. 2666

ABoiiszy, emerytowany urzędnika— *ub inwalida woj" 
skowy —  znajdzie posadę jako kasyer w  hotelu Euro
pejskim, kaucya pert -zebno. Zgłaszać się do Antoniego 
Uwiery, Lwów, ul. Halicka 10. 27i6

yrc* ,m " 1 l l r .

| ] 3EUPSŁC, S P R Z E D A Ż ,

K o ;y  w większej ilości, naczynia lcne eipąliowanp, cyr- 
Uularki we wszystkich wielkościach, kilka skrzyń na- 
rzedzi i zolników, sprzeda firma Anion. Helski Lwów, 
Sobieskiego 3. 866

Kup:>je i SJrzedrje n iebie, urządzenia biurowe, sy
pialnie, jadalnie oraz antyki. Zieliński, Lwów, ul. Koł- 
łe.a 5.  UW .

W ory  gospodarskie sprzedaje Winckowsui. Lwów, plac
Jura 2. 2407

P l.p iory  -stare, akta, kupuje Fabryk papieru f-ujna-
Bliższa wi.: dom ość: Sekler, Krasickich 8. 236:1

R olety  z - azne, używa >e, 143 : 120 om. mir ha sprze
daż. Biuro Sokołowskiego, jagiellońska 7. 2602

Pianino dobrej marki, płytki.-, pótbuciki damskie nr, 37 
(chevre*ux, nowe), dwa bardzo ładne obrazy olejne do
brych mi.larzy — kanapka, dwa fotele, gabinet nowe, 
okazyjnie do sprzedania. Slipińskiego 25, L p., c.«zwi 
nr. 9, godz. 2—4. 2626

F olw ark  34 kim. od Lwowa, stacya kolei w  miejscu, — 
450 n-.orgów, 120 roli. 120 łąk, reszta lasu. Cena dwa 
i pół miliona Marek. Wiadomość Dr. Górnicki, Pudłow
skiego 6, od 11— 1. 2693

K cm in  z żelaznej blachy, 20-metrowy, światło 32 etn ., 
za 15 tys ięcy  Marek de sprzedania. Wiad. Dr. Górnicki,
Podlewskiego 6, od 11— L 2694

P ersk ie  dywany prawdziwe, — okazyjn-e sprzedam. — 
Ul Łyczakowska 32, parter na lewo, od godz. 4 do 6
do oglądania. 2697

apię psa lub sukę (ponien ), ułożonego do p r owans- 
w  drugiem lub trzeciom polu. Apteko obwod. N sś o,
Czortków. 2714

Za ła d  fo tog ra ficzn y  „Zofia* w Bolechowie do aprze- 
dania z urządzeniem i matoryalami. 2715

D o  sprzedania marynarka męska z pric-esami, w  d a r 
brym stanie, 1.500 marek, lornetka teatralna, giletki 
z nożami , gorset damski (całkiem i owy) na tęgą oso
bę i drobiazgi. Tylko poniedziałek i wtorek, Lelewela
1. 10, parter lewy, od 4 —5. 2722

Sprzedam  młocarnię parową, majątek 1 40-morgowy, 38-
morgowy, kamiert-ce: I., 1L i .V.-pi itrowe —  kupię
willę. Agencya Kostiuka, Kopernika 19. 2695

| MtLSłMNU, L@KAL.Ef SKL1*#
I pok -ije , kuchnia, łazienka, gaz, elektryka — w  Kra

k ow ie— zamienię za 3—4 pokoi r tc>mforiem wo Lwo
wie. — Zgłoszenia pod ,Zamiana" do Adrain* „Gazety 
Wieczornej*. 2693

lwa pokoje umeblowane z całeu utrzymaniem do wy
li ijącia. ^ a d o  mość u porty era, Kopernika 4. 2646

P oszuk u ję  od 15-go Hpca w zdrowej okolicy prowincyi 
pokoju umeblowanego i  dobrym wilctem dla jednej j- 
;oby. Zgłoszenia z podaniem wfaruaków Lwów, Bajki 

fi .L 11, Kruszyńs-ii 2682

5,000 Alarek lub drzewo op .łow e dum za odstanie 
mieszkania 5-pokojow.tge z p< tnym komfortem. Soprr,
fabryka .D ąb", Łyczakowska 27. 2689

Lokal 3 lub 4-ookojow y poszukiwany na j ornej Gródec
kiej lub Sapiehy. Pośrednictwo w yn -jfodzę . Zgłoszenia 
Solawa, Zielona 51. . 27'j6

P ojed yń cze  pokoje kawalerskie i rai g azyny aiesięcznie 
do wynajęcia w hotelu Warszawskim. — Whadon.oś": 
Meszkowicz, kawiarnia Warszawa. 2723

R O Z a B O T a

li.- Dr. LtWAFlOWSKl fB B U m
danty=;tvuzny dra Pileckiego pi Dąbrowskiego 

dli l i i -  L 1 Mostki, koronki, zęby w ka
esne \ ■'jmowinie zębów, .operatory, 

wincyi załatwia się szybko.

kauczuku, bezbo 
Pacyentów -z pro- 

^049
Instytut kosm etyczny  (Kalotcehnika) Dra Pleckiegc, 

we Lwowie, piać Dąbrowskiego 1.1 —  usuwu wloty, 
zmarszczki, brodawki, plamy, pryszcze. Masaż- twa
rzy. Leczy choroby skórne, wypadanie włosów. — 
Farbowanie w łjscw . 2043

K apelusze słc.aiane, jedwabne p n a n b i ł  mod, r i ta
nio M. Topoli icka, Kapernike 1, nad apteką Miko- 
lascha. 2j 34

Bańki < U chorych poleca Sta aisław Wierzbicki, magazyn 
porcelany i szkła, Lwów, Halicka 4. 2315

W ażne dia P a l !  Znow odurozw iązania spółki uysprze- 
daje w  cenie koszt, tylko do 1. lipca, kistyumy, suk
nie, płaszcze, bluzki Dąbrowska, Akademicka 2, L *n- 
fekeya damska. S643

Ple .ł. za małopolska Fabryka maszyn i form do wyro
bów cementowych ii.ż. Vi . Boguckiego w Chrzanowie,bow cementowych mz.- W. Boguckiego w Chrzanowie, 
Ujtrabia dachówczarki, eeglirki, formy na kręgi stu
dzienne, ru.y kanałowe, pustaki itd Podkładki odsyła 
się odwrotnie-

odsyła
2686

TANIE!
s u k n a HA NIE!

białostockie sprzedaje hurtownie (na sztrkl) firma

E m m B o m m  i k N O P i i i s k i
L W Ó W , U L . L L G I O N O  W  Ł . i .  2725

Codziennie
swieze m a s ł o *  -s ą r ,  I a £ &

poleca głów ry skład kawy i herbaty

J ó z e f *  M U S i L A
Lw ów, B atorego 32. 216 •

KOLEJKI
buduje i projektuje

Z B3F4A
KACE y  LKI-T OELrEL - WL ASSICS

Spka z ogr. odpow. 1988

^  ™eJ©ffcn 133 l « m w ,  ?  iw u k ln g s  I. 14 .

300 wagonów drzewa opałowego twarde-. 
g c  lu b  450 wagonów drzewa opałowego ini<I<- 
iłejjo, są go w. go, potrzeba d le  garnizonu woj
skowego loco stacya kolejowa Stryj. Dostawcy 
zechcą przedłożyć oferty z podaniem ilości drze
wa i ceny za 100 klgr. Wojskowojć ułatwi trans
port o tyie, że się postara w części o wagony i 
pozwolenie na wywóz. Dostawa może być na
tychmiast rozpoczętą. Najniższe oferty przyjmuje 
f ię  na 10 wagonów; oferty składać należy da 
dnia 1- lipca b. r. w Zarządzie Kwaterunkowym 
Załogi St/yja. Ustnych informacyi udziela k!e- 
rownik Zarządu Kwaterunkowego Stryj, ulica 
Kraszewskiego. 2735

MiiiKeatsroiihewy Siryj
L. 1.146/20.

P o s z u k u j e  się do natychmiastowego 
objęcia posady

ISAZZEbSm BIURA
% akad^itickiem wykształceniem i przemy
słowo-handlową praktyką. — Pierwszeństwo 
mają kandydaci znający przemysł naftowy. 
Zgłoszenia: Naftowa Izba Obrachunkowa, 
Bnrysław. 2709

H i i  S p  JITSl
Pazaż H?nsnana 8* k. p.

poleca się b o g a t y m  wyborem dzieł belletrystyei nyeh 
i mtukowyefa w  jęcykceh. p< Llam, nieim. skiśa, franci - 

■kun i angielskim. 20974
PrrykftpłiE wamnkl shonaracnfn.

s s H  & Ł|
k Ik s  °  T5 o  *- ^  o ja • n S & e u
i-®  2 c■J? O u
s j s  J 1-jO »  .£._  o

ses g

CZAS
0DN0 " /1Ć
PRZEDPŁATĘ!

N a  w y j a z d  d o  M a ł o p o l s k i !

- p o trzeb n i zaraz
bardzo wygodnych warouliach*

1) P r a o o w r » ł o y - o ©  b i u r o w i ,
2) 3rŁ 3 ^ s*O 'W 3 2 .l0 3 ^  t o u d o w l a n i ,
3) b l u s a r S i  -  m o n t e r  do prowadzenia 

Zakładu mechanicznego i tartaku — oraz pomoc
nicy słuearscy,

4) SŚ-fcc*? &  do wyrobu mebli szkolnych,
5) f i l r > o c !y z ^ l jL § o l  do wyrobu i wypalania ce

gły, orał kamienia wapiennego, 2741
6) <0101*31© do robót budowlanych,
7) j b L o w ^  l  1 p o m o o n i l ł  kowalski.
Zglasząć srę 22 *  czerwca od 5—7 popaL

irICTiŁ fiU ^O PIJSKi N r . 3.
li

mailto:L@KAL.Ef


Sfr. 5 ^GAZETA W  1EGZORNAM. Nr. 3291..

S A M O C H O D Ó W  O P A R O W Y C H
o teduche 3 do 4 ton na pełnych gumach pierwszorzędnych fabryk jak: BENZ-GAGBNAU, 

11<rraH O R C H , S T G 2 W E R , D 1X I, O P E l ,  D A A G , V O M A G , A R B E \ tZ , 3 E R G H A N N , HANSA, LLOVD ltd .

uWnitet TwwlsiMjr Bsa Hanllswy „M is-S tar" Krahaas, S l s t ó I I

f OD ROKU Y8S0 ESYdSiSJACY
HltlfSb HfiMBATY i M W

E H H 3 A  RIBDLA
V I  LWOWIE, UL. RUTOW&LlEGO 3-

P O L it A  20900

w m?EZEmE!3Mtni sflTnisKAEH

S iP S  ALABASTROWY
spccyalaw dla

JF>. T .  3 3 E J T « ’ ,,] ^ " 5 r S rr ,0 1 ^ r
i do  op jtrap l;6v>  —  sprzedaje

ar.A.m s u d h o f p
/SA G A ZY N  F AlłB , Lw ó f , i>I. Akadem ie na 8. 2619

PŁUGI PAKOWE I MOTOROWE, 
MOTORY, LOEOICOBILE, TOKARNIE

poleca „F ;L O T “, Lwów, Batorego 4. 2539
,\. 0. ’ Uł

>V, sTJy'; "■■■■u/fĄ

PETCI3CTIJRK 1 B M A iY  03 
j u } l4 L - ‘- E $ Y  S R A B U M 9
podczas transportr kolejowego promuje pn-1 

korzysrrynri warunki mi , 2667

AKCYJNE TOWARZYSTWO UBEZP. 
0 0  SZKÓD ELEM ENTARNYCH

K T  1 W Ó W , u l .  S fl iS T U S K A  3 5 .  V <

o H .l l  K>
F  ^ W S K O N W *  B> •*
. 0ttn,“ W i i i w i 5 P iesrci

iIJ F R IB T O W L ftP O Y ,
, —• — ^ w d w  — - —

S l S o k s t u s k k ^ ;
— -a a fta l* .-------------------ao

  %
M* H. H E N N E k  zegarmistrz

fcwAur, ulka M s k d  IT 6.
Przyjmuje wszelkie rnperecye. — Za zioło i srebro 

płacę najwyższe ceny. 462

n  zlersbaw a.
Folwark w p ow . Ceaz^Dowakin,, 300 mórg., wtem 

534 morgów ornego, 34 morgów łąki. Budynki w "tj stkie 
w dolrym  stanie Gorzelnia o 5SJ hektof., aiw a. O b
siane 108 morgów. Folwark taż pod mias e n  pow :atow., 
przy gościńcu, od st tcyt 8 kim. Do objąoia ar ty ckm. ci‘.t 
na l it  6—<9 fV  i inwentarzy). 2511

W arunftf: 200 Mp. za morg, półroczna rata, pół* 
-oczna keucya.

ITa sp . ziećadL
KAM IENICA l-p ljtro w d  , z Julom poJwónK □ , 

stajni* i ogrodem, przy ui. Pislcarskiag, Cena 4T0.0G8 Mp 
Zęr os7i-nia co do ooW yżsivch interesów:

*  ł ^ Ł ^ n T  JNT 1
I.’ V<5W, F r ljcry c liów  8, III. p iętro , od g. 3—6 po toł.

WIELKI TRANSPO RT O B C A 3Ó W  Gumowych 

B E ! R S O N  i  3E»jS L Ł B C :.4 ? '
r&dszedł do składu PE&SUM-ERiiiI

BerkeRmmer, ReilOT i Sfce
2o97 L W i l n ,  d a s a i  H au  s m a r :a  S.

Sp.-zedaz tylko hurtownia.

WAG? DECYMALNE
poleca

A N T O N I  B IA L S K I
LW Ó W , im. S o b ia jk ie g o  E. f .  2169.

K a i n
9 Mi Ęffi&YMIi&STOW l wykonuje punktuaLłit 

|ofl bavdzo korzystnymi warunkami
BIURO SPEDYCYJN0 -  JKREEWOSOWE

H a r y a  M i r a s h a
L W Ó W , u l. CZARMEECJCiEGO 3  2243

d»3Efcd?3Ki KOS’-  -M 
i M «? E R a ró w

jakoteż n zrmówienie 
nowa pościel, uskutecznia

K  S K IB IŃ S K I
Lwów, Ke;»ernik" t. 4.
n«pn, Pawtłu Mlfcoląaoh*. 10d5

ło i. Edmund l bański.

(ciiOS NA U fu lL )
Treść: Wstęp, — Wzrost

drożyzny, s -ra w i rok-a, 
i  odki zaradcze. — Bez 
właó prod]Jccyi przemy 
słowei, klęsk: miast, a- 
ókkrsTwo, korupr ya i ła- 
f ewmctwo. — Usunięcie 
pośrednictwa. — Konary- 
tecy.', rząd i władza — 
Zakończenie. 2537

Do nabycia we w»zystkicn 
księgarmach i w Ludowem 
Tow. Wyd. we Lwowie, ul.

Sykstaska L 21.
M ST Cena 5 Mk. »**t

11  funtów k c d z lć łi .  I-a 
Mkp, 220 —, U funtću.’ ja 
łowca tartego Mkp. 6 5 — , 
11 fuutów ja łc  yca c łego 
Mkp. 4/'—, Yfysyłi ijO : b
oołatue Edward GRUBER., 
K raków  —  Krowoderska 79.

267 s

W\ Impienlądz 
itiVHrtflftai§ 
i  U  „ I W .  

I „ r s r m ii  “
PODPISUJCIE

PO L SK A

POZyCZKB

P A Ń S T W O W Ą !

DGMHAMMYDriNiSKi
w :  LWOWIE, DL, AHADPJfiCKA M .

otrzymuje z zagranicy znaczniejsze transporty 2ssu

S L I W F K  SUSZOHYCH, 
R A R H E LftU Y  s m k ie j .

Dla uniknięcia niepotrzebnego pośrednctwa sprzedaż 
tylko kooperatywom, instyincyom publicznym, kółkcra 
rolniczy m i kupcom rejestrowanym.

MT CEJNY BLUHTOWTMI3 *̂ 0gi

rm iuni i nuuis arr i „sTaaLOW"
dostarcza ją  w  Laźdej ilości i w najlepszym  gatunku 

W C R K 3 d a  m a k i, cu B ru , z b o ł a ,  s o l i ,  cierne; u u  :tp .
J9F.MU9KI, wsypy, wańtuchy na chmiel,
tu lU IN Y  d a  o p a k o w a n ia , filłraw u n la , p o d s a  a rn e w e .,

Zamów:eni.a na Małopolską i Śląslc przyjmuje

(n i. ZYGMUNT £. S1EKSL
K B A K Ó W , Z y g m u n t a  A u g u s t o  I. S , II, p .  2466

FOLECAHY ZNANE ŻE SWEJ DOBROCI I W CAŁYM 
KRAJU ŚWIETNIE WFRGWADZ0NS: 2063

PASTĘ
de obuwia i wy- 
robdw skórzun.

K E i l  do czysrczeui a rae-

p I y k

NHBI aCTUf M O I
W A R S Z A W A  —  C h i O d t *

tali, szyb i luster 9  
do czyszczenia metali

„URSUS
7$, T f i M  2 ^ - 3 0 .

Wyłączni sprzedaż: Leopold SEGAH, W arszawa, Leszno 18. Tcl. 151-24.

„ W  A  W E L «
a s

Nakładco. „Spółki akcyjnej wytfawiflczeP.
Drukiem Spółki <}raL J r i i *

Reoaktor naczeka Dr. ROGER BATTAGLIA. Zastępca redaktora nacz. JERZY KONARSKI.
«L  Sokoła 4  Odp^w. redakim- MArfYAN MA CK Al SKL


